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Boskazy dzienne C e s a r s k ie .

1 6  b. lit. Cywilny Gubernator Słobodzko-Ukrainski, 
Jenerał-major siążę Trilbeckoj prócz dotychczasowych, ma 
jeszcze sprawować obowiązki Wojennego Gubernatora 
miasta Charkowa.

1 9  b. m. Mi a n o w a n i  D o w o d z c a m i  p u ł k ó w  jazdy: 
Pułkownik pułku Ułańskiego gwardyi .1. C. W . W . X. 
M i c h a ł a  Mazurkiewicz Czugujewskiego ułanów; liczący 
się w jeździć* Pułkownik W izycki 2  Sierpuchowskiego 
ułanów, na miejsce Pułkownika Kłuta 2 ;  Podpułkownik 
Alexandryjskiego pułku huzarów Głotow Dowodzącym 
Bugskim pułkiem ułanów, na miejsce Pudpułko wnika 
Moliera 3 .

2 0  b. m. Mi a n o wa n i :  Dowodzca 2  Grenadyerskiej 
artyleryjskiej brygady Pułkownik Biriuliii, Jener.-majorem 
i Dowodzcą 2  brygady 7 dywizyi pieszej.

Dowodzca 1 brygady 2  dywizyi grenadyerów Jenerał- 
major Schiirmann 1  Naczelnikiem i7  dywizyi pieszej, na 
miejsce Jenerał-adjutanta Barona D el lingshauzen— liczący 
się w wojsku Jenerał-major M axim ow  / ,  Dowodzcą i  
brygady 2  dywizyi grenadyerów.

Liczący się w woj sit u Jenerał-major Mirkowicz / ,  Dy­
rektorem 2  korpusu kadetów.

O t r z y m u j ą  dymi s s ye :  Dowodzca 2  brygady 7 dy- 
wizyi pieszej Jenerał-major B a li 3 , s powodu ran, z 
mundurem i peusyą dwóch trzecich ilości wyznaczonej 
przez Ustaw'ę 6 Grudnia 1827 roku —* Dyrektor 2  kor­
pusu kadetów, Jener.-major Koenig 2 , dla słabości zdro­
wia, z mundurem i pensyą całkowitą pobieranej przezeń 
gazy i stołowych pieniędzy.

—  Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  d. 13 b. m. Radca 
Stanu Królestwa Polskiego, Dyrektor W ydziału Handlu i 
Przemysłu w Komisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych, 
Duchownych i Oświecenia Publicznego, Maciej Lubowidzki; 
na poświadczenie xięcia Namiestnika w Królestwie Pol- 
skiem, o odznaczającej się gorliwością, służbie i pracach 
jego, mianowany kawalerem orderu Św. Anny 1 klassy 
s koroną.

*—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły, orderów, z d. 
9 b. m. mianowani kawalerami orderu S. Stanisława 3 
klassy: Królewskó-Duńskiej służby Rzeczywisty Radca Stanu 
Schumacher, Dożywotni Sekretarz Królewskiej Berlińskiej 
Akademii Nauk, Profesor Encke i Członek Królewskiej 
Stoekholmskiej Akademii Nauk i Dyrektor obserwatorium 
Kronstrand.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do tejże Kapituły z d. 12 
b. m. ozdobiony został orderem Sw. Anny 3 klassy znaj­
dujący się w Rossyjsko-Amerykańskich osadach Kapłan 
Jan PFenjaminow, w nagrodę gorliwej jego służby i sta­
łych trudów ku rozszerzeniu wiary Chrześcijańskiej między 
Aleutami i innemi dzikiemi ludami.

—  17 Grudnia z. r. um arł w Paryżu Pułkownik Je- 
neralnego Sztabu Julijusz Sliw icki, który się w ostatniej 
Polskiej kampanii wsławił spaleniem mostu między Pragą 
i Warszawą, (w d. 8 Sierpnia 1831), tudzież mnogiemi 
innemi czynami waleczności. Dla poratowania zdrowia, 
zwątlonego ranami i trudami był on uwolniony za grani­
cę i leczył się w Paryżu, gdzie też z anewryzmu życie 
zakończył. Ostatnie jego chwile oznaczone były wynurze­
niem uczuć prawego chrześcianina, syna ojczyzny i wier­
nego C e s a r s k i e g o  sługi; ostatnie słowa jego były wyra­
zem przywiązania ku N. P a n u .

J C. Mość  raczył roskazać iżby ciało Sliwickiego 
przewiezione było s Francyi i pogrzebione ze wszelkiemi 
honorami, randze jeneralskiej właśeiwemi, w samej forty- 
fikacyi mostu Pragskiego, a przy tein, iżby ta forty fikacya 
nazwaną była fo r t  Sliw icki. Wszystkie wydatki na pogrzeb 
Sliwickiego w Paryżu, na przewiezienie ciała jego do 
Warszawy, wydatki kuracyi i prywatne długi jego przyję-
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te są na rachunek Skarbu. Ojciec i Matka jego otrzyma­
li dożywotnią pensyą 3 ,000  rubli rocznie, a dwom cor- 
kom gospodyni domu gdzie Sliwicki mieszkał, które poś­
więcały mu wszystkie swe chwile i ze szczególną troskli­
wością były dla niego, N. P a n  roskazał wyliczyć 300  
czerwonych złotycb i dać każdej z nich upominek z ga­
binetu C e s a r s k i e g o .

—  Podług podań ogłoszonych przez Dziennik Minister­
stwa Oświecenia i Gazetę Rolniczą, Rossya posiada w tej 
chwili następne zakłady dla kształcenia tych którzy się 
oddają rozmaitym gałęziom ekonomii wiejskiej.

Szkoła gospodarcza , należąca do Departamentu dobr 
osobistych Rodziny C e s a r s k i e j ,  znajdująca się w okoli­
cach Petersburga.

Takaż szkoła  w Moskwie, ustanowiona przez Towa­
rzystwo gospodarstwa wiejskiego w tej stolicy, i takaż 
szkoła  w Omsku, w Syberyi.

Szkoła gospodarcza i górnicza  hrabiny Stroganow w 
Petersburgu i szkoła gospodarcza praktyczna , założona 
wjejże dobrach zwanych Marino, dla kształcenia rolników 
i nauczania włościan potrzebnych rzemiosł.

Szkoła chowu pszczół w Małorossyi, w dobrach P. 
Prokopowicza.

Szkoły  uprawy winorośli i Wyrabiania wina, założone 
przez Rząd w obwodzie Kaukazskim i gubernii Tauryckiej.

Szkoła ogrodnicza , w Gatczynie, i wiele podobnych 
zakładów w Krymie i gubernijach Połtawskiej, Penzeń- 
skiej, Ekaterynosławskiej i Chersońskiej.

Nakoniec szkoły chowu owiec w gubernijach nad-Bal- 
tyckich.

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  17 b. m., z Wilna,
Członek Komitetu ustanowionego przy II oddziale własnej 
J. C. M o śc i kancelaryi, w celu rewizyi praw dla guber­
nii zachodnich, Radca Stanu Kukiewicz; z Mińska, ta- 
meczn. oby w. Unichowski; —  18 go, z Moskwy, Senator 
Pejker; ze Słonima, Jenerał-porucznik Sievers. W y je c h a ł:  
17go, do W ilna, zostający przy kancelaryi Sekretaryatu 
Stanu Królestwa Polskiego, Doktor Medycyny Asses. Koli. 
Morawski.

y '  1.) «0d Kijowskiej Likwidacyjnej Komisyi ogłasza się, iż 
oprócz skonfiskowanych w gubernii Kijowskiej majątków, 
rokoszan, o których ogłoszenie tej Komisyi wydrukowane 
już było w  Grudniu przeszłego roku W Senatskicb dodat­
kach do gazety Moskiewskiej: dnia 3 w N. 97 , w Ga­
zetach S.-Petersburskich 11 i 14 , w N. 6 , 7 i 9 , i w 
dodatku do Gazety Kury era Litewskiego dnia 12 w Nu­
merach 147 , 148 i 149 , na osnowie konfirmacyj Pana 
Głównodowodzącego lszą  armiją i P . Kijowskiego Wo­
jennego Podolskiego i Wołyńskiego Jenerał-gubernatora 
N a j w y ż e j  utwierdzonych, nanowo skonfiskowane zostały 
majątki rokoszan: hrabiego W łodzimierza Potockiego, 
w gubernijach : Kijowskiej 9 ,024 , Podolskiej 2 ,2 3 0  i 
Wołyńskiej 22  dusze, a także położone w powiatach gu­
bernii Kijowskiej: Stefana Zapolskiego w Lipowieckim 84 
dusze, Józefa Michała dwóch imion Głębockiego, w Ra- 
domyślskim 89, z osobną osiadłością na czynszu, i w 
Machnowieckim Seweryna i Adolfa Pilchowskich 2 1 8  i 
Stanisława Mikołaja dwuimiennego Paszuty, we władaniu 
matki jego 19 dusz, któremu przypada piąta część, rów­
nie i uległe konfiskacyi, ale jeszcze nie odkryte: Adolfa 
Pokrzewnickiego , Franciszka Czarneckiego , Lekaryusza

Szokalskiego, byłego Marszałka powiatu Lipowieckiego 
hrabi Władysława K rasickiego, ńdryana Rafałowicza, 
Ekonoma Józefa Zarzyckiego, Szlachcica Żukowskiego, 
Adama Bartoszewa (onże i Bartoszewicz), Jana Berpackie- 
go, Ignacego Kasperskiego, Małeckiego, Soborzańskiego, 
Jakóba Jaworskiego, Tadeusza Czarneckiego i sług jego: 
Franciszka Potockiego i Józefa z nazwiska niewiadomego, 
takoż Jana Malickiego, Piotra Ronżewskiego (on takoż i 
Rzorzewski), Karola Zadernowskiego; cudzoziemca Sewer- 
sa; Seweryna Kurmańskiego (onże i Kruszyński), Hipolita 
Miaskowskiego, Jana Łazarewieza, Ekonoma Smireekiego, 
Bydłowskiego, Szlachcica Markowskiego, Mikołaja Czerwiń­
skiego, i Jankowskiego (onże i Jałkowski), Krzysztofa Osta­
szewskiego, Leona Witkowskiego i jego Kozaka Moroza, 
Grzegorza Ostaszewskiego, Hipolita Skryńskiego, W arcińskie- 
go, Łukasza Białkowskiego, Bod akowskiego, Jana Wojny, Te­
odora Dębskiego, Pawła Zborowskiego, Pawła Żukowskiego, 
Jana Sotińskiego, Kazimierza Mazura, Ołtarzewskiego, Jana 
Peczarskiego, Stanisława Rymszy, W ojciecha Rzepeckiego, 
Saganowskiego, Longina Majowskiego, lokaja obywatela 
Bekierskiego Zalewskiego, Wincentego Medyńskiego, W o- 
łoszyńskiego, Filipa Iwaszkiewicza, Mikołaja Zurawlewicza, 
Józefa Zalewskiego, Mikołaja Narymiusa; W incentego Opa­
lińskiego, Alexandra, Hipolita i Spirydona Puzowskich, 
Jana i W iktora Popławskich, Franciszka Przestępskiego, 
Karola Sienkiewicza, Wincentego Wandałowskiego, Toma­
sza Zańkowskiego, Piontki, studenta Wileńskiego Uniwer­
sytetu Stanisława Mysłowskiego, Tymoteusza Czełnowskie- 
go, Alexandra Rudzkiego, Baltazara Skompskiego, Pawła 
Twardowskiego, Zenona i Floryana Chaborskich. Zatem 
kredytorowie i dłużnicy tych rokoszan, a także mający 
jakiekolwiek do majątków pretensye, obowiązani są na 
istotnej osnowie pomienionego ogłoszenia tej Komisyi , 
oświadczyć sw'e pretensye, a komu należy i jawić się do 
Komisyi z opłatą summ długowyclr. znajdujący się w Ros- 
syi i w Królestwie Polskiem w terminie sześciomiesięcz­
nym, a znajdujący się za granicą w rocznym terminie. 
1834  roku Grudnia 14 dnia.»

2 .) Roku 1834  Grudnia 31 dnia. Kommisya Likwidacijna 
Gubernii Grodzieńskiej, odebrawszy nowe uwiadomienia o 
osobach uczęstniczących w byłem buntowniczem powsta­
niu, których majątki zalecono konfiskowsć, objawia wszyst­
kim wierzycielom i dłużnikom tychże osob, oraz Sądowym 
i Zwierzchniczym W ładzom, ażeby stosownie do Najwy­
żej utwierdzonych 2 8  Czerwca 1832  roku prawideł o 
likwidacyi długów rokoszan, mieszkający w Rossyi i Kró­
lestwie Polskiem najdalej w cześć, a zostający w obcych kra­
jach najdalej we dwanaście miesięcy, licząc od pierw szego 
wyjścia z druku tego ogłoszenia w którejkolwiek z gazet, 
przysłali do niniejszej Komissyi uwiadomienia, W ierzycie­
le o swych pretensyach, dłużnicy o należnościach, a Juryz- 
dykeye o toczących się w nich dziełach.

Osoby należące do buntu, o których niniejsze czyni się 
ogłoszenie, są następne:

TF gubernii Grodzieńskiej.
N i e w i a d o m e g o  p o c h o d z e n i a .

Kołyszko Tadeusz.—  Miałkowski Ekonom.—  Sosinowicz 
Józef.—  Szumski Stanisław.—  Szyztko Antoni.—  Ejsymont 
Stanisław odnodworec.

W ł o ś c i a n i e .
Apperowicz Karol.—  Apperowiez Ludwik Andrusz­

kiewicz Antoni.—  Andrzejewski Roman.—  Baculewicz An-
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drzej.—  Bajkowski Łukasz—  Belka Jerzy—  Brozowski An­
drzej mieszczanin— Wysokiński Grzegorz— Wasilewski Jan 
czyli Szarkut—  Hryhuć Andrzej— Hryka Karol. Dam­
ięcki Paweł. —  Dzieszko Stefan—  Dubaczewski Jozef.—  
Żarczyńsk. Emilian—  ŻydkoKazimierz—  Zazulew.cz Jan—  
Zawadzki Paweł— Kot Paweł. -  Kuzni.cz Augustyn. -  
Kuncewicz Wincenty.— Łukaszewicz Jozef.— Łukianowicz 
Alexander. —  Lachowicz Józef. —  Lastowski Stefan. —  
Markiewicz Dominik, mieszczanin— Matuszewicz Paweł—  
Meleszyński Adam—  Myslennik Marek— Murawski Anto­
ni. _  Monarcliowicz Tomasz. —  Olesmski Jan. —  1 anko 
Szymon.—  Palimon Antoni.—  Piotrowski Adam. Rodze- 
wicz Franciszek—  Sewka Szymon— Trubkowski Marek—  
Trofimow Stefan— Turko Jozef—  Fodmk.ewicz J a n .—  

Michał. —  Szantyrowski Joachim. —  Jabłoński 
Jancewicz Maciej.—  Jakubowski Michał.

(K ur. Lit. Dod. z  d . 9  i 1 0  S tyczn ia .)

Szytowski 
Szymon.—

jabowosct z<v$c<xnkznt
Londyn 2 3  Stycznia. Zawczora, według gazety Cour- 

rier, ogólna liczba wybranych c z ł o n k ó w  parlamentu wyno­
siła 561 , s których 348  było refornnstów, zaś 2 1 3  to- 
rysów. Lord Palmerston s P. Staunton przekreskowam zo­
stali w Hampshire. Lord John Russel obrany został w 
Devonshire; PP. O’Connel i Ruthven w Dublinie; PP. 
Abercromby i J. Campbell w Edimburgu; Oswald i Dun­
lop w Glasgow. , . ,

Paryż 2 1  Stycznia. Postanowieniem Królewskiem z d. 
19 b. m. procenta od kapitałów wnoszonych do kass za­
chowawczych, z 3 zmniejszone zostały do 2  od sta.

  p p . August i Karol de Kersabiec, którzy skazani
byli na śmierć za uczestnictwo w rozruchach w Wńndei, 
zostali uniewinnieni przed sąd d’ assises miasta Orleanu.

—  Czytamy w gazecie Madryckiej: «Kapitan jeneralny 
starej Kastylii i uwiadamia nasyłepeszą z d. 6  i 7 b. m., 
i i  znaczny oddział karlistów biskajskich wdarł się do kd- 
ku wiosek na równinę Mena, i połączywszy się tam z od­
działem Villalobos, w* liczbie 3 ,000  pieszych i 250  jezdców, 
popełnili liczne bezprawia. W  nieobecności brygadyera 
Iriarte, który wyciągnął dla połączenia się z jenerałem 
Esparterro w celu działania spólnymi siłami przeciw Zu- 
malacarreguy, margrabia Campoverda wyciągnął naprzeciw 
nim tylko w 300  ludzi, i kilkudziesięciu zebranych na­
prędce koni; lecz attakowany zewsząd przez siły nieskoń­
czenie wyższe, zmuszony został do odwrotu ku Medma 
de Pomar i kilku innym punktom. W ydane natychmiast 
zostały roskazy ażeby brygadyer Iriarte wrócił do opusz­
czonych na dolinie wiosek, i w tymże czasie sprowadzo­
ne być mają znaczne posiłki z dywizyi jenerała Latre, w 
celu zabespieczenia ważnego tego punktu. Lecz wielka 
odległość w której się wódz ten w celu opierania się 
powstańcom nawarskim znajdował, łęcznie są trudnościa­
mi samegoż miejscowego położenia, nie pozwoliły mu 
wstrzymać od razu popełnianych przez karlistów nadużyć. 
Cokolwńekbądź jenerał Latre ciągnie przyśpieszonemu m ar­
szami przeciw nieprzyjacielowi, a kapitan jeneralny zgro­
madza zewsząd wojska i udał się właśnie w kierunku Pa- 
rama, dla zabespieczenia mu drogi na Transpaderne, los 
Asines i Oradada.*

—  W  innej gazecie Madryckiej czytamy: «Nie tajną 
już jest rzeczą iż rząd hiszpański wielkiego doznaje za­
wodu przez niedbalstwo swoich wodzów. Cordova wezwa­
ny już został do Madrytu dla zdania sprawy ze swoich 
dotychczasowych czynności. Podobnież wezwany tam zo­
stał jenerał Oraa. Schwytano właśnie wóz s kontrabandą 
prowadzoną pod jego imieniem.»

  Przed tutejszym sądem 1 ej instancyi stawał ostatnie-
mi dniamijxżę Karol Brunświcki, dla obrony przeciw posta­
nowieniu którem miał być uznany za niemogącego m ająt­
kiem swoim rosporządzać. P. Duvergier, adwokat xięcia 
Cambridge, wyznaczony xięciu za k u ra to ra , wykładał 
szczegóły tej sprawy. Idzie tu, mówił, o prawo przywią­
zane do jednej tylko osoby, o postanowienie które, raz 
względem jednej osoby uchwalone, rneodstępuje jej nigdy 
w żadnem miejscu i czasie. J. K. M. Xżę Cambridge mo­
że się s tego powodu, w obliczu sprawiedliwości francus­
kiej, ograniczyć temi jedynie słowy: «Jestem opiekunem
xięcia Brunświckiego, i, używając praw moich, wzywam 
wszystkich mających z nim jakiekolwiek stosunki pienięż­
ne, iżby do mnie się zwracali.» —  W e W rześniu roku 
1830 xżę Karol Brunświcki, przymuszony został s kraju 
swojego ustąpić, s powodu wybuchłego w nim powsta­
nia. Lud rozjątrzony przestał na spaleniu mu zamku. 
Na rządy jego kraju, wezwany został jego brat młodszy, 
xżę Wilhelm. Sejm zwiąsku niemieckiego zatwierdził tę 
zmianę, i wezwał jego krewnych dla załatwienia reszty. 
W  skutek tego Król Angielski s trzema swojemi bracią, 
xiążętami Sussex, Cumberland i Cambridge, i xięciem 
Brunświckim, zgromadziwszy się, po długich i dojrzałych 
naradach, ułożyli akt ostateczny, w którym tron Brunświc­
ki, s powodu zupełnej niezdolności xięcia Karola, uznany 
został za wakujący, i oddany xięciu Wilhelmowi, jako 
najbliższemu s krewnych. Jakoż, po uznaniu tego aktu 
przez związek niemiecki, xżę Wilhelm uroczyście rządy 
objął. Xżę Karol, wygnany z własnego kraju, błąkał się 
po Anglii, -Niemczech i Hiszpanii, napróżno siląc się o 
odzyskanie dawnych posiadłości. Nakoniec krewni prze­
konali się o potrzebie wstrzymania jego marnotrawstwa, w 
którym to celu wyznaczony m u został za opiekuna xiążę 
Cambridge. Akt ten przesłany został francuskiemu minis­
terstwu spraw zagranicznych, które, za pośrednictwem ad­
wokata jeneralnego. zakomunikowało go xięciu Karolowi.—  
Wreszcie, P . Duvergier zakończył wykład swoj uwagą, że 
idzie tu  o prawa uchwalone względem xięcia Brunświc­
kiego za granicą, których trybunały francuskie bynajmniej 
zmieniać nie mogą.— Xiążę Karol, zabrawszy głos osobiś­
cie , zbijał te twierdzenia. Odczytał notę, w której zarzuca 
swojej familii iż chciała sobie jego własność przywłaszczyć 
i, przez nieskończone processa, zmusić go do podpisania 
aktu zrzeczenia się tronu, który xiążę Wilhelm, jakkolwiek 
już panujący de facto, musi uważać za nader potrzebny 
dla zapewnienia sobie prawności. Dalsze słuchanie tej 
sprawy odłożono do 2 4  b. m.

—  Z gazet Tulońskich dowiadujemy się, iż lord Broug­
ham, były kanclerz angielskiego skarbu, nabył niedaleko 
miasta Cannes piękny majątek, gdzie zamierza zbudować 
sobie pałac.

—  W  Marsylii, s powodu nieustającego grassowania 
cholery, rozchodzą się pomiędzy ludem najdziwaczniejsze 
pogłoski o zatruwaniu wina, wody i t. d.
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Berlin 2 3  Stycznia. Radzca polelśtwa von Bróckhau- 
sen, szambellan Królewski, sprawujący dotychczas interesa 
dworu swojego w Wiedniu, mianowany został posłem nad­
zwyczajnym i ministrem pełnomocnym w Stockholmie; 
Radzca zaś poselstwa szambellan hrabia Kónigsińarck, mia­
nowany został posłem nadzw. i ministrem pełnomocnym 
w Konstantynopolu, na miejsce pułkownika barona Mar­
tens, który prosił o uwolnienie go do tego obowiąsku.

Washington 2 5  Grudnia. Izba reprezentantów przekształ­
ciła się 9 b. m. w komitet, dla radzenia względem 
stanu Zwiąsku, i odesłała do właściwych komitetów poje­
dyncze części poselstwa prezydenta. S powodu odesłania 
części jego tyczącej się długu francuskiego do komitetu 
spraw zagranicznych, powstały były krótkie rośprawy na 
wniosek P. Clayton, który chciał izby zalecono komiteto­
wi tentu zganienie gwałtownych środków odwetu, przez 
prezydenta proponowanych. Zdaniem jego wetowanie tego 
rodzaju pociągnęłoby nieomylnie za sobą wojnę, która sta­
łaby 'się wojną przeciw całemu światu. Handel zatem 
Amerykański na m orzu, przedstawiający kapitał do 
200,000,000, narażonymby został na chciwość korsarzy 
wszystkich narodów, którymby się podobało wywiesić 
banderę francuskę. Stemwszystkiem P. Clayton, niewa- 
hałby się narażać kapitał stokroć znaczniejszy jeśliby szła 
rzecz o cześć narodową; lecz ni gdyby się nie ośmielił 
narażać własności swoich spółziomków s tak błahego po­
wodu, iiie wyczerpawszy naprzód wszystkich łagodniej­
szych środków. Dzisia naród wolnym jest od wszelkich 
długów, lecz wojna obciążyłaby go nowym długiem; nad­
to, każdyby śpieszył się ze ściągnieniem kapitałów wyło­
żonych na przemysł i handel, i, wszyscyby domagali się 
o prawa Opiekuńcze i zwiększanie ceł przywożonych, 
piv.ez.co byśmy znowu przymknęli się nad brzeg przepaś­
ci, która niedawno się była zawarła. —  Jednakże P. Clay­
ton dał się namówić do cofnienia tego projektu, i arty­
kuł o ktorynt mowa zdany został komitetowi bez żadnej 
instrukcyii

—  Z raportu ostanie skarbu, przedstawionego kougres- 
sowd przez sekretarza skarb i, okazują się niektóre cieka­
we szczegóły o długu narodowym Amerykańskim. Wszyst­
kie papiery 4ro-procentówe, które jeszcze na początku bie­
żącego roku znajdowały się w obiegu, zostały wykupione, 
prócz summy 443 doli. 25 cent. W Maju wniesiono do 
banku Stanów i jego rozmaitych kantorów, tak wacie pie­
niędzy, iż cała reszta tego długu mogła zostać opłaconą.
S całego długu narodowego, który w 1819 wynosił do 
123 milijotiów, pozostaje tylko do spłacenia część 5cio-pro- 
centowych papierów, wypuszczonych w 1821, i wynoszą­
cych 4,712,060 doli. 29 cent. Termin wypłaty tych 4 
milijonów, przypadał dopiero 1 Stycznia 1835; lecz że 
skarb znaczne miał summy w swojem rosporządzemu, dla 
tego, w celu oszczędzenia sobie procentów, zalecił swoim 
agentom wcześciej je skupować. W skutek tego do 30 
Listopada, wykupiono ich na 491,258 doli. 25 c. Jeszcze 
zaś w Październiku sekretarz skarbu ogłosił, iż cała ta 
summa od 1 Stycznia 1835 przestanie przynosić pro­
centa i że właściciele papierów mogą udawać się po ich

spieniężenie do komissarzy pożyczkowych w każdym Sta­
nie, którym już złożono potrzebne na to summy. Tak 
więc, jeszcze przed końcem bieżącego 1834 roku, Stany 
Zjednoczone przedstawią nam niesłychany w dziejach przy­
kład narodu nie mającego żadnych długów.

■— Z dokumentów załączonych przy raporcie sekretarza 
stanu wydziału wojny, okazuje się iż całe wojsko stanów 
zjednoczonych, razem z głównym sztabem i oficerami, 
wynosi teraz 6,597 ludzi, i że według nowej orgamzacyi 
składać się ma z 7,198.

—  Dzienniki tutejsze ogłaszają nam zadziwiający przy­
kład długości życia i płodności ludzkiej. W Penobscott, 
umarł oslatniemi czasy niejaki Huchings, w 100 roku ży­
cia, zostawiwszy 10 dzieci, 88 wnuków i 242  prawnu­
ków'. łuny człowiek nazwiskiem Thorndike, zmarły w 
Camden, mając lat 100 i miesięcy pięć wieku, zostawił 
ogółem 354 potomków.

Ateny 9  Grudnia. Dnia wczoraj/ego Król Otto od­
był uroczysty wjazd do miasta naszego, śród zbiegu niez­
liczonego mnóstwa ciekawych. O 10ej rannej J. K. M. 
ukazał się w porcie Pircjskim, i wysiadłszy iia ląd po­
walany został od wszystkich władz cywilnych i wojsko­
wych, śród odgłosu dzwonów i huku dział. Stamtąd 
cały orszak, pomiędzy dwóma rzędami ustawionego na 
ulicach wojska, udał się do świątyni Tczetisza, w której 
odśpiewano te Deam. Podczas śpiewania lego dano znowu 
101 razy ognia z dział. Nokoniec po skończonych mod­
łach, J. K. M. udał się do nowego swojego pałacu, w 
którym odtąd mieszkać będzie.

O G Ł O S Z E N I E .

B a ł a m u t ,  pismo poświęcone krytyce obyczajów i lek­
kiej literaturze, wychodzi i w roku bieżącym, tu, w Pe­
tersburgu, co Soboty. Cena roczna s pocztą rubli 
assygn. 25. Prenumerować można, w Rossyi, na wszystkich 
urzędach pocztowych, zapisując odezwy s pieniędzmi do 
Gazetnej Expedycyi Petersburskiego Pocztamtu, (bt> Ta- 
3emuyio C .-ł len tep l iy p rcK a ro  f i o h  ma Min a EKeue.yini/ilo); 
w Królewstwie Polskiem w miejscowych pocztamtach, w 
Warszawie zaś w Biurze Infonnacyjnem P. Kaczanowskie­
go. Prenumerującym posyłają się zawsze wszystkie hunte­
ra od początku roku wyszłe. Artykuły do umieszczenia i 
odezwy zapisują się do Redakcyi (r,-b PeĄaKtjiio BaAamy- 
rna, ci. C.-łleinepGyprb, r/b K h b jk h o m i. Marasniil; Cwiip- 
^tuta, albo na M u x a i i . io n c i ;o n  njtolgagM in> ,a,omŁ JKepGtina.)

Exemplarzy Bałamuta z lat zeszłych dostać można uda­
jąc się nie do Expedycyi Gazet lecz do samej Redakcyi, 
pod wyżej opisanym adresem. Kompletny exemplarz z wszyst­
kich lat pięciu, od 1830 do końca 1834 kosztuje r. ass. 
65. Pojcdyńcze zaś exeniplarze s któregokolwiek roku, 
oddzielnie, po r. aśs. 15, prócz roku 1830, który kosz­
tuje tylko r. ass. 10. W  ceny te wchodzi już i Opłata 
poczty. W  Warszawie kompletne exernplarze Bałamuta 
z lat zeszłych znajdują się w sięgarni PP. Zawadzkiego 
i Węckiego.

IIcaamaiiiŁ uosBo.iacirica. C. Ilem cpoyprj,. 24-ro Eenuapir, 1835. J^encop% II. Taeecniu .
W D R U K A R K I  W O J B S K E J .


